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Charakterystyczny rozkaz Stalina

ROSJAmtT^AJĘLI SARNY
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?sny minister s-brdtv . * ktore stały
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nol Z t ' b‘j7y nie Z0Stały icszcze przerwV eskortowane przez liczne i ciage! W noJz .
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czesny mmister spraw zagranicznych Rze­
czypospolitej Polskiej Beck wygłosił w Sej 
mje mowę, stwierdzającą. że Polska nie 
Zgodzi sie na żadne ustępstwa, które by

SZTOKHOLM, 13.I (Reuter) — We 
dług wiadomości, jakie nadeszły z Nie­
miec do Szwecji., stosunki między Węgra-

i wslczy dla jego osiągnięcia îtiimo naj-l nowy rekord brutalności przewyższający 
krwawszego i na jbezwzględnitiszego uó-1 wszystko co dotychczas w Europie zostało 
she. W chwili obecnej ten ucisk osiągnął; popełnione przez Niemców.”

przez setki ciężkich bombowców amerykan sii 
skîch.

Bitwa powietrzna trwała 3 godziny. - 
Bombowce jednak dotarły do celów. Cele

MOSKWA, 13.I (R) — Sarny zostały 
6 za jęte przez wojska sowieckie. Donosi o 

tym rozkaz dzienny Stalina zredagowany 
w podobny sposób, jak to miało miejsce 
zawsze dotychczas po zaięciu ważniejszych 
miast sowieck'ch. W Moskwie z tej okazji 
oddano 12 salw ze 124 dziął, a dywizje so­
wieckie, które brały udział w zdobyciu | 
miasta, otrzymały nazwę „sarneńskich”. I

,Sar”y °dlc^.okoł° 50 km na zachód mocy ze strony partyzantów, przyczym bli od rzeki Boh 
-Od.polskie 1 granicyr sa pierwszy t» więk- źej -

szym polsk:m m'astem zaietym przez woj ruja, 
ska sowieckie. Sarny sa ważnym węzłem ko

Sofia ewakuowana
LONDYN, 13.I (Tel.) — Urzędowe 

coła bułgarskie przyznały się do całkowi­
tej ewakuacji Sofii. Dotychczas opuściło 
stolicę Bułgarii, w wyniku nalotów sprzy­
mierzonych, 150 tys. osób. Władze bułgar 
skie zapewniają, że uczynią wszystko, aby 
pozostałym mieszkańcom Sofii zapewnić 
dpwóz żywności,

du je się w odległości około 100 km na za­
chód od polskiej granicy. pvau„
km kw. polskiej ziemi zajętych jest przez li oddalone 
Rosjan.

Korespondent angielski dodaje,

RZĄD POLSKI OBRADUJE
Konferencja z min. Edenem

LONDYN, 13.I (Reuter) — Rząd Polski obradował dwukrotnie We Wtorek: 
przed południem i po południu.

Pomiędzy dwoma posiedzeniami premier Mikołajczyk i minister spraw zagr. 
Romer w towarzystwie ambasadora polskiego przy rządzie brytyjskim Raczyńskiego 
odbyli konferencje z ministrem Edenem.

W śródę w dalszym ciągu toczyły się obrady Rządu Polskiego.
X

LONDYN, 13.I (Reuter) — Gabinet polski znów obradował dwukrotnie. 
Oczekuie się, iż w przeciągu następnych 24 godzin wydane zostanie oświadczenie 
Rządu Polskiego w sprawie rosyjskiej deklaracji o granicach.

memiecKi oodai?. ze w pońie- p'anow nienx~ p 1 p- • t t t
działek woiską rosyjskie usiłowały dnN>. cYch * co do zdolności Niemców zapewnie , / u . ? wezwał ludność Polski, a 
nać nowych ładowań na Półwvsńie Ker- n'a °^ronV <^a 2ranic Rumunii. I V wszeIk/mi środkami przeciwstawiała si<
czu. lak mówi komunikat. wvwWa sie' LONDYN. n.I (Tel.) — W Rumu- skTofensvwa oT'“ * T* 
ani w'° ka bitwa, która test jeszcze cia- nii Niemcy przeięli całkowita kontrole 1— e-zwa za eca

Rok II
Wychodzi 6 razy w tygodniu.

Polska prasa obozowa - Polish Camp Press. Polish Soldier's Dnîly

Komentarze prasy londyńskiej
!

Mannstein ma być odwołany
Przesunięcia najwyższych dowódców.Rzeszy
SZTOKIIOLM, 13.I (A.F.I.) — We. być feldmarszałek von Rundstaedt, obecny 

dług niepotwierdzonych jeszcze irïformacji nacze^ny dowódca obrony zachodniej Eu- 
feldmarsząłek "von Mannstein, dowódca
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Grecy nie pójdą
za przykładem Tito

LONDYN, 13.I (Reuter) — Rzecznik zamierzają przy poparciu Moskwy pójść 
królewskiego rządu greckiego oświadczył, zą przykładem jugosłowiańskiego Tito i 
że wiadomości niemieckie pochodzące ja- chcą uśtanowić własny rząd wewnątrz Gre 
koby z Ankary, iż przywódcy greckiego cji— są całkowicie nieprawdziwe, 
frontu wyzwolenia narodowego w Grecji*

Rzeszy niemieckiej Hitler w mowie wypo­
wiedzianej w Reichstagu oznajmił, że Nie ip" 'lFj"'-''*” iWq mcpuuiegiosc.
mcy zrywają jednostronnie pakt onieagre-k^k;,nd$’ Się, raz 
sji z Polską. Hitler ujawnił wówczas i po­
twierdził raz jeszcze, że propozycja, którą 
złożył ̂ Polsce, a którą Polska odrzuciła, do

metric um vaaansR.a 1 1 t " ' —r -* ~.x
tzw. autostrady niemieckiej przez Porno- ■ zawsze w historii, tak jest w wyższym 
rze. Niemiecki dyktator zaatakował przy l a ' ------~----- — ~
tej okazji gwałtownie „lekkomyślny” rząd wchod^ mocarstwa o ustroju totalnym i

LONDYN, I3ÎI (Tel.) — W dzisiej- 
szeć prasie londyńskiej zamieszczono wie- 
le komentarzy na temat rozwoju stosun 
ków polsko - sowieckich. Prasa jednak nie 
poda je wniosków ostatecznych, oczekując 
na zajęcie stanowiska przez" strony zainte­
resowane.

Artykuł wstępny „TimesV’ zamieszcza 
m. in, następujący charakterystyczny ko­
mentarz:

„Wszyscy, którym leży na sercu interes 
zarówno Rosji jak i Polski, planowany ■>» ! ~v„„uzt„o wo,sK przeciwmwazymych
długą metę, maja nadzieję że wkrótce znai r>ołudniowego frontu rosyjskiego ma opu- objąłby w tym wypadku feldmarszałek 
dzie się sposobność jeszcze bliższego zaję- ---- ~-------- ' 1 **T • _ .
cia się zagadnieniami poruszonymi w dekla 
racjach polskiej i rosyjskiej. Porozumienie 
w dućhu przyjaźni i wzajemnego zaufania 
wzmogłoby jeszcze bardziej siłę ofensywy 
rosyjskiej w chwili gdy zbliża się ona do 
okolic niezaprzeczenie polskich, w których 
ludność czeka swego wyzwolenia i pracują

kiego frontu.
Przewagę sowiecką tłumaczy Dietmar* 

trzema przyczynami: 1) Rosja w ogóle 
może rzucić do walki znacznie więcej lu­
dzi niż Niemcy, 2) Rosja ma tylko jeden 
front, podczas gdy N emcy bronić muszą 
całej Europy, 3) Totalną, niespotykana w 

, dziejach mobilizacja kobiet d’a pomocni­
cze j służby, jaka nastąpiła w Rosji, po­
zwoliła dowództwu rosyjskiemu na zasilę 
me oddziałów frontowych o dalsze kilka 
milionów ludzi.

Nasze siły obronne są zbyt mąłe w sto­
sunku do możliwości ofensywnych nieprzy 
laciela, stwierdził na zakończenie gen. 
Dietmar. Wreszcie oświadczył, że obecnym 
zadaniem Niemców jest zyskanie na cza 
sie w celu dokonania niezbędnych przegra 
nowań. Bvć może, Niemcy będą zmuszeni 
do p. .eprowAü. cnia jeszcze d^iej sięgają-

suwerenności polskiej. Polska pragnie po­
koju, ale nie za wszelk4 cenę. Nie za cenę 
swego honoru.

Mowa polskiego ministra spraw zagra­
nicznych znalyzda jednolite poparcie całego 
naszego^ narodu. A więc zarówno tych lu­
dzi. którzy znajdowali się w obozie popie­
rającym TZ4d, jak i tych, którzy wobec te­
go rz4du pozostawali w ostrej opozycji. 
Minister Beck był bowiem w owej chwili 
wyrazicielem uczuć, które ożywiały każde1 
go Polaka z osobną i wszystkich nas ra­
zem.

Opinia polska zajęła takie stanowisko 
przede wszystkim dlatego, że — poprostu 
nie frymarczymy naszą ziemią. N i e 
mamy ani kawałka Rze­
czypospolitej na sprze­
daż czy na wymianę. Tak 
było, tak jest i tak będzie.

Po drugie przed oczyma naszego społe­
czeństwa stał odstraszający przykład cze­
ski. Na jesieni 1938 państwa zachodnie 
zmusiły Czechosłowację do zrzeczenia sie 
na rzecz Hitlera Sudetów. Miało to być 
okupieniem pokoju Europy j uratowaniem 
reszty państwa czeska . słowackiego.

W kilka miesięcy potem, w dniu 15 marca 
(-el) 28 kwietnia 1939 roku kanclerz ' I9^e ł)dncerne wojska Rzeszy Niemieckiej

t zajęły Pragę i resztę państwa czeskiego, 
które wówczas utraciło swą niepodległość.

-,_____ -, .„z
zaczyna pruć jakiś szew, to nie wiadomo 
na czym się to prucie kończy i że ugięcie

_ _____ uu możnym sąsiadem jest całko- 
magała się „zwrotu” Niemcom Gdańskami Lzl LT. wyr^cc^en.ietn się wolności. Tak 

rze. Niemiecki dyktator zaatakował przy 

polski, którzy odrzucił tę „jedyną w histo ' 
rii wspaniałomyślną propozycję”

ANKARA, 13.I (Reuter) — Według 
informacji nadchodzących z Rumunii, so­
wiecki mersz na południowy - zachód wy

LONDYN, bJ (Tel.) - We wtorek 
W Ciągu dnia stoczona została jedna z na i 
większych w obecnej wojnie bitew powietrz 
nych nad Niemcami, w czasie, gdy „Lata 
jące fortece” i „Libetatory” bombardowa

LONDYN, 13.1 (Reuter) — Niemiec 
kie biuro informacyjne donosi, że w czasie 
bitwy powietrznej, jaka sie odbyła We wto 

I rek nad , terenami zachodnich Niemiec i 
I L° Fran,cii- zestrzelono 136 amery 
bom£Ch ,SamT°.Iotdw- z teS° 124 ciężkich 

I ™X>WCÓW- ,Llcz,ba ta «je jest jeszcze osta 
ręczna mówi komunikat.

LONDYN, 13.I (Reuter) — Straty a- 
lerykanskie w bitwie powietrznej, jaka zo 

sta a stoczona wczoraj, a która, jak mówi 
komunikat, była największą w tej wojnie, 
wynoszą ok. 60 maszyn, czyli zaledwie po- 
owę tego co Amerykanie mieli stracić we 

ale komunikatu niemieckiego.
Przypuszczalnie po dokonaniu ostaecz- 

nego obrachunku można będzie wykazać, 
że 1 lemcy stracili znaczną część ze swych 
mezwyk e silnych formacji, które wysłali 
na spotkanie amerykańskiej armady po- 
Wietrmej,

ścić swe stanowisko. Następcą jego ma 1

„Czarna“ mowa gen. Oietmara
Zapowiedź dalszych odwrotów

mi i Rumunią uległy dalszemu zaostrze­
niu. Na granicy rumuńsko - wigierskiej 
doszio do starć między strażami granicz- 
nyn i. Udała się tam komisja niemiecka 
wraz z oddziałami SS.

W Bukareszcie doszło do manifestacji 
antywęgierskich. Ambasador niemiecki 
von Killinger założył z tego powodu u 
władz rumuńskich energiczny protest. -— 
W Budapeszcie znów szereg pism zostało 
zawieszonych na życzenie Niemców z po­
wodu ogłoszenia napastliwych artykułów 
^nty-rumuńskieb.

ogłoszone lecz według pierwszych wiado- zmieniające się eskadry myśliwców amery1 nano bombard°me * R i”3 W-O^k d°k° 

wszelka cenę odparować ciosy zadawane bowe_wdrodze powrotnej. Według donS ciły. WSZyStkle samoloty powró-

Zaostrza sie spór"
rumuńsko-wągierskj

NA WIOSNĘ 1939
M.P., 12 stycznia.

a!mS?”y mOK3 StaĆw? j/a Niemców dT siłki “V”!» Niemcy ażęby.eslonić-.airatnier 
gun Kirowgradem. Według wieczornych nie ważna dla siebie linie koleiow; Odes 
depesz, obecnie armia sowiecka znaj- sa — Lwów.

Wojska sowieckie ^pom^ opofcu.Y&iemiec 
_2°? się naprzód i są *v sej chwi

. --------° mniej niż iio mił .®d waż
I nego węzła kole jowego Żmerynki.. Równo 

---------- yUUCl|e, że w czesnie wojska sowieckie -zbliźaia sie dn 
marszu swym wojska sowieckie doznaia DO miasta Ulanów, odległego tylko < ra mii

Bronić się 
przed deportację!

- 1,1 1 Delegat
3- 

j 1 ».rè---------- * h'-*''''-i,,oL‘*vvidła się
deportacii do Niemiec w związku ż rosy, 

. . - - -------1 pozostanie
na miejscu, w razie potrzeby ukrywanie

Największa bitwa powietrzna^
rozegrała się nad płn. zachodnimi Niemcami

— sień urzędowych w akcji osłony bombow- 
; cow brały udział nowe amerykańskie my 
śliwce o dalekim zasięgu „Mustang P-51”.

° _ æC0 ^^śniej nieznaczne siły bombow
: strat

BERLIN, 13.I i(V) — Gen. Dietmar 
wygłssił przed mikrofonem berlińskiego 
radia swój tygodniowy komentarz do sytua 
cji wojennej. Były to najczarniejsze wypo 
wiedzi,-.jakie usłyszano z radia niemieckie 
go od początku wojny.

Dietmar przyznał bez ogródek, że sy­
tuacja na Wschodzie jest bardzo krytycz 
na i niezmienne niebezpieczna. Na trzech 

1 odcinkachx frontu wschodniego, to jest w 
rejonatii Kirowgradu. Berdyczowa i Wi­
tebska Rosjanie przełamali niemiecki 
front. Byłoby błędem, mówił Dietmar, nie 
rozumieć wielkiej powagi sytuacji. Jest o- 
na dla wojsk niemieckich cięższą niż kie­
dykolwiek. Dietmar oświadczył dalej, że 
Rosianie przewyższają Niemców zarówno 
pod względem liczby jak i ilości i jakości 
uzbrojenia. Przyznał też, że dowództwo so

. . -, - --- ’-'.'-‘u
ruje swe ataki w słabe punkty niemiec-1 cych odwrotów.

Panika w Rumunii wzrasta
kareszcie otrzymał ostrzeżenie, zalecające 
opuszczenie miasta. Rząd rumuński wybrał 
m. Braszow na nowa siedzibę urzędów w 
wypadku ewakuacji stolicy.

! jeszcze stopniu w dobie obecnej, gdy w grę

o „ideologii”, która ma ambicje przekra­
czania i niszczenia granic. Odnosi się to 
Zarówno do hitleryzmu jak i do różnych 

. . się plagą no­
woczesnego świata.

Polska zdawała sobie doskonale sprawę 
Z tego, co oznacza zlekceważenie gróźb nie 
mieć kich i odmowa pod adresem Berlina, 
t-tuawał soDie z tego sprawę również i ca­
ły świat. Pamiętamy dobrze pełne zdener­
wowania oczekiwanie stolic zachodnio - 
europejskich na ostateczną decyzje Polski, 
jakie u jawniło się w okresie pomiędzy mo­
wą Hitlera. a deklaracja Polskiego mini­
stra spraw zagranicznych.

Potem wypadki potoczył-y sie już jak la 
wina. Doszło do napadu Niemiec na Pol- 
ske, z która zsolidaryzowały sie Wielka 
Brytania i Francja, obowiagdT1e 
traktatami sojuszów do 
obrony całości ziem R 2. e- 
czypospolite:.

7,a swą decyzję z wiosny 1029, ponowio 
ną jeszcze ostatecznie na przełomie sierp­
nia i września — ^a tę decyzję historycz- 
n4-, ó r e j nie żałujemy — 
zap aciła Polska olbrzymią cenę. A świat 
ca y,f zarówno nasi alianci jak i narody 
podówczas neutralne, uznały to stanowi­
sko polskie Z wiosny i lata 1939 za olbrzy­
mi, moralny wkład Polski do sprawy alian 
tow i do tej wojny, która rozpoczęła się 
pod hasłem wolności narodów i moralno­
ści w stosunkach międzynarodowych.

Te chwile naszej niedawnej historii zwra 
cają uwagę na prawdy nie^mięnfię.

pód względem liczby jak i ilości j jakości
__ . r  z—. ŁJU1I i-------- --  '*'****** *■ -—r*-*1“1 WŁ, Łł, MvrvvMZ.ŁWL> SO 

I nie ckrt.-:.i, -gdzie cr -partyzanci ope-i Radio Moskwa wdaié wic(lkie umie tę wyższość -wyzyskać i kie-
MOSKWA -TłP "

,C'k'V” na ’k.P=™;u linii Warszawa King spec jaln,! koms^ondent Reut^a^ konStatóT przy użyriu^łnychtd^L 

dent Reutera Duncan Hooper komuniku froncie rosyjskim wzrasta. Specjalne wv-1 BERLIN. 13.I (Reuter) — Niemiecka

•agencja zamorska donosi, że woiśka so- ------- lła. pviuumuwy - zamoa wy
wieckie przerwały w szeregu miejsc front wo™ie w Bukareszcie nastrój graniczący 
niemiecki na zachód od Rzeszycy w Tx>hid z.Pan^. Ewakuacja Besarabii jest obec- 
riiowei części frontu biąłoruśk;ego. W re-.n*e.w tQku. Obawy w społeczeń-
''onię Witebska i na Krymie natarcia tos’J Sîw.vc ^^unskim wzrastała z każdym 
ski» nabrały na ^abownośc*. *" - unæm- Milczenie kół óficialnych przyczy 

BERLIN, 13.I (Reuter) — Wtorkowy n'a s'e &> "Pogorszenia nastroju. Panuje 
komunikat niemiecki codai? że w pońie- njeP,ewn°ść co do dalszych p’anôw niem^ 

nać nowych ładowań na Półwyspie Ker- n'a °^ronV <$a granic Rumunii, 
czu. lak mówi komunikat, wvw;aząła sie' LONDYN. 13.I (Teł.) — '

I U<ą* mi i^icincy pi£Cjęti CdlKOWrCcl KOtltTOlC S*C
e w toku. _________ c; kolejowej. Korpus dyplomatyczny w Bu się.
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Pogrzeb

OSWALD DUTCH E.C.

ui ucó Ly^y^a vw.^yiJLiaiJu«* , 1 z • 1 1 • •
tyłu i bez obawy odczuwa- dystryktów i dostosowywane do memiec

5)

6)

poczynania łają u nas
nadesłanymi przez Urząd Oleckie.

dwuty-

2)

3)

4)

w niemieckich sferach miarodajnych pro 
jekt przerzucenia znacznej części prze­
mysłu wojennego do wschodnich dzielnic 
Niemiec, Polski, a nawet i na Ukrainę. 
Diś ten plan jest już nie do zrealizowa

rzędu gen. gubernatora, j 
sprawami zajmuje się urząd propagandy. 
Centralne instrukcje są rozprowadzane 
przez biura propagandowe w urzędach

tąd będzie mógł uzupełniać swoje zaso 
by żywności i surowców. Teraz wszyst­
ko to Niemcy już stracili. Bilansem dwu 
i pół roku trwających bojów są tylko 
wielomilionowe straty w ludziach i nie 
do uzupełnienia luki w materiale wojen­
nym.

Odwieczny „Drang nach Osten”, któ­
ry był motorem niemieckim w pierwszej 
jak i w drugiej wojnie światowej prze­
żywa zdaje się swój ostatni okres. Nigdy 
w dziejach Niemcy nie były tak silne jak 
w ciągu obecnej wojny, nigdy nie były 
tak bliskie realizacji swojego celu. Klę­
ska jaką ponoszą obecnie na ziemiach 
między Dnieprem i granicą polska jest 
zakończeniem jednego z zasadniczych 
kierunków niemieckiej mvśli politycznej 
i zamknięciem wiekowej ekspansji.

SOLE - AGENT:
THE PALESTINE NEWSBOY

mieć.
Tak więc jesteśmy świadkami jak już 

po raz drugi w przeciągu obecnego stu­
lecia wielki plan niemiecki uzupełniena 
braków surowcowych ..welkich Niemiec” dne za drugimi i----
przez zdobycze w Rosji kończy się niepo tnictwa alianckiego.

jawnie przeciw Polsce.
Pisma te operują kłamstwami jak szma 

tlawce hitlerowskie, są wszakże tym gro 
źniejsze, że w większym stopniu arnżeli 
niemieckie maskują się frazesem polsko - 
patriotycznym.

Dlatego każdy narodowo uświadomić 
ny i po polsku czujacy i postępujący Po 
lak powinien bojkotować te komunisty­
czne gazetki, a gdzie może,, niszczyć czet 
wone szmatławce, jak się niszczy truci­
znę”. P.P.O.

Drang nach Osten"

J Na końcu numeru idzie dział ogłoszeń, 
zajmujących jedną lub więcej stron i sta­
nowiących poważny nochód dla przedsie 
Liorców niemieckich.

W prasie codziennej G. G. w języku 
niemieckim omawia się też prace „Ostin- 
stitutu”, zmierzające do wykazania wpły- 

I wów niemieckich w Polsce i podkreślając, 
i jakim dobrodziejstwem była i jest dla Pol- 
! ski kultura niemiecka. Specjalne repor- 
1 taże mają na celu przedstawianie w opła­
kanym świetle stosunków, jakie Niemcy 
zastali w Polsce w dziedzinie kulturalnej 
i w życiu gospodarczym. W obu tych 
dziedzinach, Polacy maią rzekomo wszy­
stko do zawdzięczenia Niemcom: szkoły, 
sztukę, drogi bite, koleje, hale targowe, 
itp. Za czasów polskich wszystko to w 
ogóle nie istniało (!!)

LAG A...

łitarnego załamania się niemieckich pla- i Trzy wzajemnie uzupełniające się przy 
nów, ale oznacza także zakończenie przy- czyny złożyły się na to, że ten śmiało 
najmniej na okres długich dziesiątków pomyślany plan nie tylko definitywnie 
łat niemieckiego „Drang nach Osten” , zawiódł, ale przemienił się w najstrasz- 
(parcia na Wschód), którego największą niejszą z dotychczasowych klęską niemie- 
próbą realizacji była obecna wojna. W| 
tej chwili ostatnia linia niemieckiej obro 
ny na terytorium rosyjskim została por 
wana na strzępy. Niemcom zagraża no­
wy, spotęgowany jeszcze Stalingrad, a 
następna, możliwa do obrony linia może 
już być tylko na terytorium Polski. Nie­
mcy zmuszeni są oddać wszystkie tere­
ny rosyjskie, które zdobyli w ciągu 2 
i pół roku trwających, największych w 
historii zmagań wojennych.

Gdy Hitler w dniu 22 czerwca 1941 
roku uderzył.na Związek Sowiecki, prze 
świecały mu trzy zasadnicze cele:

1) Wyeliminowanie armii rosyjskiej 
jako czynnika militarnego na konty

nencie Europy.
2) Uzupełnienie zapasów twierdzy eu­

ropejskiej ukraińskim zbożem, oraz 
węglem, minerałami i ruda z Zagłę 
bia Donu już też pokładami naf­
ty Kuakazu, celem zdobycia w ten 
sposób samowystarczalności gospo­
darczej.

3) Stworzenie sobie możliwości prze­
prowadzenia decydującej rozprawy 1 
z Anglią bez ryzyka otrzymania 
ciosu zł, , ,
nia braku surowców i sił roboczych.

Wojna z Rosją miała być jeszcze je­
dnym „blitzkriegiem”. „Rozkład jazdy” 
Hitlera przewidywał, że zdobycie Mo­
skwy i ostateczne rozbicie armii sowie­
ckiej nastąpi najpóźniej w grudniu 1941 
roku. I rzeczywiście, plan ten był bliski 
realizacji. Późną jesienią tego roku cała 
Ukraina oraz Zagłębie Donu były w rę­
kach Niemców, a przednie straże Hitle 
ra stały niemal, że na przedmieściach 
Leningradu i Moskwy. Później nastąpił 
kryzys. Armie sowieckie odebrały Ros­
tów i Zagłębie Donieckie, pod Moskwą 
Niemcy ponieśli ciężką klęskę, a wreszcie 
i pod Leningradem obrońcy zdołali się 
nieco odciążyć.

W ofensywie letniej 19212 roku niemie 
ckie cele wojenne w Rosji jeszcze bar­
dziej dię uzewnętrzniły. Uderzenie na 
Wołgę i na Kaukaz miało oddać w rę­
ce Niemców rosyjskie zagłębia naftowe. 
Ofensywa na Woroneż i przez Don mia 
ła umożliwić otoczenie Moskwy. Nawet 
po miażdżących klęskach, jakie poniósł 
w zimie 1942 na 1943, wierzył Hitler 
jeszcze w realizację swego zamiaru zdo 
bycia rosyjskich pól naftowych. Dlatego 
też z nakładem największych ofiar bro­
nił przyczółka na Kubaniu jak też wysu 
niętych pożyci i pod Orłem. Smoleńskiem 
Kurskiem i Charkowem. Te punkty mia

„Trybuna Wolności” 
godnik. organ P.P.R., 
„Gwardzista” — dwutygodnik 
Gwardii Ludowej,
„Trybuna Chłopska’* — wydanie 
wieiskie «Trybuny Wolności”, 
„Walka Młodych” — wydanie

M. p. w styczniu. przychylne naświetlenie sytuacji w kra ganię kon yngentów i wygłodzenie ludno 
ści.

Dalej idzie komunikat Polskiego Ko-

młodzieżowe ,Trybuny Wolności”,, 
„Głos Warszawy” — tygodnik ko­
mitetu warszawskiego P.P.R. i 
„Biuletyn Radiowy „Głosu War­
szawy” (lub K.W.P.P.R.) ukazu­
jący się na powielaczu codziennie.

Wymienione pisma starają się jak mo 
gą szkodzić Polsce przez sianie niezgody 

i nie wierzą te- | w naszym narodzie, przez zwalczanie na 
szego rządu, przez wzywanie do prowo-

AUTOREKLAMA.
W dziale następnym uprawia się syste­

matyczne wyśmiewanie polskiego dorob­
ku kulturalnego. Używa się tu najróżno­
rodniejszych chwytów mających na celu 
zatruwanie dusz polskich, umniejszanie 
wartości Polaka, uwypuklanie bezplano-
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J cy dla swoich celów by y tak samo nie-1 ofcnsyWye Tak zwana forteca euro-
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i wojny jak i wielkie zakłady przemysło 
we Zachodnich Niemiec, które obecnie je
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ckich. Przyczynami tymi były: siła armii
czerwonej, sukcesy anglo - amerykańskie Wschodu ostateczne zwycięstwo Niemiec 
w Afryce i we Włoszech oraz miażdżą- nigdy nie będzie zrealizowane. Przeboga 
ca ofensywa powietrzna jaką lotnictwo te zasoby surowca Rosji jak i miliony 
amerykańskie przeprowadza przeciwko rak roboczych na terenach rosyjskich, sytych'propaganda "i^iecka^zajmwk" 
głównym centrom przemysłowym Nie-: które Niemcy zamierzali zaprząc do pra działa wiosna IQ43 r; prze|ście Niemiec 
-----  cy dla swoich celów były tak samo nie- ' ' — •

zbędne dla , zwycięskiego^ ^prowadzenia pejska^ któref obronę Niemcy ogłosiU 
swoim zasadniczym celem obejmowała 

padają ofiarą nalotów lo- wówczas całą Ukrainę i tereny między 
. e Dońcem a Donem. Hitler liczył, że stam

wodzeniem. Już dzisiaj jest rzeczą jasna. Gdy z wiosną 1942 roku przemysł w 
że wielki odwrót dokonywany przez ar- zachodnich Niemczech zaczął dotkliwie 
mie niemieckie nie jest tylko odwrotem odczuwać skutki bombardowań, powstał 
strategicznym, za jaki go chcę wciąż je-’ 
szcze przedstawiać propaganda niemiecka 
ale że oznacza definitywne załamanie 
się niemieckich podbojów świata.

Zarówno niemieccy geopolitycy jak i,
mniej wykształceni imperialiści świado nia. Terytoria wschodnich Niemiec jak 
mi byli, że bez bogactw naturalnych1 też i całe terytorium Polski i Rumunii 

będą wkrótce w zasięgu lotnictwa sowie­
ckiego.

Po czterech latach głoszenia haseł ofen

! jach neutralnych i okupowanych.
W Gen. Gubernatorstwie wychodzi kilka '

dzienników w języku niemieckim i poi PRZEZ JAJKA DO ODBUDOWY, mitetu Opieki, po czym bezpośrednio ak- my felieton, w którym w złośliwy a często 
skim. Wszystkie są ujęte w ramy-szcze-1 Stronica trzecia przeznaczona jest • 1 1 • 1 i- ,1 1. .

i
i

„SUKCESY” NA FRONTACH.
Stronice pierwsza i druga zapełnione 

są materiałami i . ,
propagandy „Nachrichtenbuero” a doty­
czącymi głównie komunikatów wojsko- o przydziale żywności na kartki (zwykle nastawionymi do interesów narodu i pań- 
wych. Obok komunikatu kwatery głó­
wnej figuruje zwykle artykuł wstępny, 
który interpretuje ów komunikat z pun­
ktu widzenia sukcesów niemieckich i na 
daje mu odpowiednie do potrzeb chwili 
zabarwienie. Dalej idzie interpretacja po 
lityczna wydarzeń wojennych a następnie 
wyśmiewanie słabości przeciwnika, jego 
beznadziejnej sytuacji, ośmieszani czoło 
wych osobistości alianckich; wreszcie —

grubymi czcionkami), pyzy czym rekla stwa polskiego.
Oto lista czerwonych, komunistycznych 

pism wychodzących w Warszawie:
1)

skim. Wszystkie są ujęte w ramy-szcze­
gółowych instrukcji wychodzących z u-'na sprawy lokalne. Na pierwszym miej- 
rzędu gen. gubernatora, „ gdzie tymi scu jest tu omawiana sprawa „odbudowy 

Gen. Gub." czyli stopniowa likwidacja 
polskiego stanu prawnego, wprowadze­
nie nowych przepisów normujących życie 
gospodarcze, mających na celu ułatwie­
nie eksploatacji. Podchwytuje się tu pod 
stępnie niektóre dawne postulaty gospo 
darcze sfer rolniczych celem jak najsku­

teczniejszego ściągania kontyngentów roi 
nych. Tak np. mówi się, iż teraz dopiero 
założona została centrala jajczarska. któ 
rej dawno domagały się sfery gospodar 
cze a która ułatwia zbyt i konserwację 
jaj; pomija się natomiast zupełnym mil­
czeniem najważniejszą okoliczność: oto 
że jaja te odstawia się do centrali darmo 
na wyłączny użytek Niemców. W dzia 
le tym prowadzona jest na szeroką skalę 
propaganda na rzecz dostarczania kon­
tyngentów oraz walka z opornymi. Mó 
wi sie też o potrzebie wyszkolenia kadr 
robotników niezbędnych dla podniesienia 
produkcji, o konieczności współpracy z 
urzędnikami gospodarczymi, które uła­
twiać mają pracę i produkcję, itp.

wości i! niecelowości dawnych zarządzeń ’ propacanda niemiecka 
polskich. Natomiast reklamuje się i wy *
olbrzymia najdrobniejsze, choćby zupeł­
nie bezwartościowe obecnie

mu, co te szmatławce piszą.
Poza niemieckimi szmatławcami dzia-'kacyjnej akcji przez obronę interesów pań 

i również inne tajne, ko- ! stwowych i międzynarodowych obcych dla 
munistyczne, pozorujące polskie pisma nas i to nawet wówczas, gdy występują 

Dalej znajduje czytelnik informacje a będące w rzeczywistości pismami wrogo

cja agitacyjna za wyjazdem do Niemiec, wręcz chamski sposób przedstawia się 
; gdzie jest się rzekomo lepiej traktowa- płaskie strony życia szumowin, ich cechy 
nym, lepiej płatnym itp. Przemilcza się specyficzne, a następnie przeprowadza się 
oczywiście okoliczność, iż Polakom nie tezę, że takie życie jest właściwością pol- 
wolno w Niemczech przekazywać pienię- ską.
dzy do Kraju za pośrednictwem poczty, że 
może to robić jedynie pracodawca niemiec. 
ki, a. i to za specjalnym zezwoleniem 
Kreishauptmanna, o równa się sprowa- b- 
dzeniu możliwości do zera. Î

Istnieje też obszerna rubryka porad' 
prawnych, oczywiście jedynie w interesie 'n\€ 
okupanta, a więc w sprawach związanych 
7 urzędami pracy, przepustkami, sprowa­
dzeniem rodziny z Rzeszy.,zmiany miesz-j 
kania, itp.

Rubryki sądowej prawie nie ma. Od 
czasu do czasu zamieszczane są tylko wy­
roki sądów specjalnych celem zastrasze­
nia ludności, a więc np. za niedostarczenie 
kontyngentów, handel pokątny, itp. Jeśli 
chodzi o polski wymiar sprawiedliwości, 
to podaje się tylko interpretację niskiego 
wymiaru kary i szkodliwych tegoż skut­
ków.

WI
M. p., w styczniu. ły być bazami wypadowymi dla nowej 

i ofensywy w 1943 roku, która miała dać
Pogrom armii Mannsteina w łuku Niemcom w ich mniemaniu ^ostateczne 

Dniepru jest nie tylko stwierdzeniem mi zwycięstwo.
łitarnego załamania się niemieckich pla-l Trzy wzajemnie uzupełniające się przy

INNA P
W wychodzącym w Warszawie tajnym 

piśmie „WSCHÓD” czytamy :
„Polscy patrioci, bojkotujcie szmatław 

ce wydawane przez niemieckiego okupa­
nta, jak („Nowy Kurier Warszawski”, 
„7 dni” itp. O ile nawet ludzie czy­
tają te niemieckie gazety w języku poi 
skim. to wiedzą dobrze, jak załganą jest

L . . ; ............................... ............ .  ■

muje się byle marmelade jako fakt o 
dużym znaczeniu; w związku z tym pro 
wadzi się ostry atak przeciwko handlowi 
nielegalnemu, pokątnemu, który jest naj 
większym złem i nieszczęściem, ludzkości 
i jako taki musi zniknąć; pozostać mają 
wyłącznie przydziały kartkowe, jak to 
ma miejsce w Rzeszy. Akcja ta ma na 
celu możliwie jak najskuteczniejsze ścią

Jak wygląda prasa gadzinowa w Polsce
SZUMOWINY 

Z „OSTINSTITUTU” 
W każdym niemal numerze znajduje-

kich potrzeb lokalnych. Główne zadanie 
pracy polega na :

1) gloryfikowaniu władzy, mocy, su­
kcesów Niemiec i wartości siły nowego 
porządku w Europie,

2) systematycznym pomniejszaniu war­
tości i siły sprzymierzonych,

3) wpajaniu przekonania o niezwykle 
małej wartości narodu polskiego i jego 
niezdolności do jakiejkolwiek samodziel 
nej pracy organizacyjnej, twórczej, wy­
śmiewanie całej kultury i dorobku Pol­
ski,

4) zachęcaniu do pracy dla Niemiec,
5) spychaniu całego życia polskiego na 

płaskie, pornograficzne - demoralizator- 
skię tory.

Dzienniki niemieckie mają ten sam 
materiał redakcyjny, przybierają tylko ró 
żne nazwy (Krakauer — Warschauer 
— Lemberger — Zeitung) ; różnice za­
chodzą jedynie w dziale zawierającym lo 
kalne wiadomości i instrukcje.

Podobnie rzecz się ma z dziennikami 
w języku polskim, gdzie nadsyłany z 
niemieckiej centrali materiał jest celowo 
przerabiany w ten sposób, iż sprawia 
wrażenie nieinspirovManych • opracowań 
miejscowych.

JAN B1ELATOW1CZ.

Poezja żołnierska 
w angielskich antologiach

M. p., w styczniu 1944.

Norwid pisząc, że poezja tna być „koroną na prac 
ludzkich wieży”, sformułował stosunek narodowego 
życia polskiego do sztuki słowa. Że poezja w naszej 
historii, w walkach o wolność, w wychowaniu narodo 
wym, w życiu społecznym odgrywa rolę nadrzędną, 
chwilami niemal hieratyczną, to jest zjawisko łatwo do­
strzegalne. Z naszego przywiązania do poezji wyprowa 
dziliśmy nawet wniosek, że poezja posiada tak doniosłe 
znaczenie jedynie w naszym życiu zbiorowym. W rze­
czywistości jednak poezja (i cała literatura piękna) w 
życiu innych narodów jest również bardzo doniosłym 
składnikiem wspólnoty. Może tylko inne przejawy twór 
czości duchowej są w stosunku do poezji — nie tak 
jak u nas — bogatsze i intensywniejsze, a poezja nie 
musiała bywać tam „ostatnią linią obrony”.

Wojna obecna przyniosła odrodzenie poezji angiel 
skiej. Na pytanie: „gdzie Są poeci wojny?” potoczył 
się niekończący się strumień zbiorów poetyckich żoł­
nierzy i wezbrała wielka rzeka poezji. Trudno dziś w

tym potopie ustalić wartości estetyczne, etyczne i hi­
storyczne poematów i poetów — żołnierzy. „Nie wszy­
stko to musi być dobra poezja, ale jest ona symbolicz 
na dla ludzi naszych czasów i poezji wszystkich cza­
sów, że mimo kryzysów i trudności piętrzących się wo­
kół poetów, nie przerywa swych pieśni, dobrodziejstwą 
lirycznych podniet i filozoficznych refleksji” (John 
Cromer). „Jakikolwitk będzie wyrok czasu nad po­
ziomem tej poezji, zapewnia ona, że twórcze źródła 
nie zostały zasypane przez straszne poruszenie Marsa ’. 
(Worth Howard). Poezja ta jest nieodrodnym dziec­
kiem wojny. A więc jest zjawiskiem masowym, wy­
zwoleniem nieznanych, zapomnianych i nieśmiałych po- 
etów, nawrotem do tradycji i fundamentów życia spo­
łecznego i etyki, lekceważeniem i burzeniem form 
tamujących rozmach twórczy, wreszcie jest rewolucją 
wobec dotychczasowych pojęć estetyczno - literackich.

Polska poezja przed obecną wojną oddalała się 
w błędne przestrzenie od życia, tak że słuszne są sło­
wa krytyka St. Kowalskiego, iż „literatura przegrała 
wybuch tej wojny”, a co gorzej ,pt '.-grywa jej prze­

bieg” („Myśl Polska” 15.VI.1942). Istnieje obawa — 
mowa o zorganizowanej poezji emigracyjnej — że 
„to uchowanie się w zakątku, zdała od wielkich ży­
wych problemów i decydujących wypadków — wpłynie 
cichym korabiem odosobnienia do wyzwolonej od 
jarzma Polski i zacznie dalej snuć swe robótki nowo- 
realistyczne na mdłej pożywce lewicowego snobizmu, 
nie zetknąwszy się nawet z tą kipielą, która będzie 
treścią życia polskiego, ba, całej Europy po wojnie”. 
Reakcja krytyki angielskiej na dotychczasowy pro­
ceder poezji jest równa potępieniu. Najlepiej określił 
to Cromer: intelektualizm w miejsce liryzmu sprawił, 
że poezja zmieniła się w grymas. Skutkiem takiej 
rzeczywistości grono czytelników zeszczuplało do mini 
mum, nie mając ochoty poświęcać się wstępnym stu­
diom psycho-analizy, ekonomii i badania mózgu. Okres 
sceptycyzmu poetyckiego przerwała dopiero wojna, v/y 
zwalając wielki wicher natchnienia. Keidrych Rhys w 
przedwojennej literaturze angielskiej dostrzega „lite­
racką anarchię”.

Na tym tle wraz z wojną wybuchł wulkan za­
miłowania do poezji, a lawa jego zatacza coraz dalsze 
kręgi. Nie licząc pomniejszych wydawnictw, do tej 
pory pojawiły się na terenie wielkobrytyjskim nastę­
pujące zbiory: „Poems from the Forces — A collec­
tion of verses by serving members of the Navy, Army 
and Air Force, edited with an introduction by Kei­
drych Rhys” (Londyn, Routledge, 1941) i w dwa lata

późniejszy dalszy ich ciąg p. t. „More Poems from the 
Forces”, znacznie obszerniejszy od zbioru pierwszego; 
Fabera „Poetry in War - time”; wybór Cambridge 
University Press — „Poems of this War”; „Twelve 
poems from the Forces”. To są tylko zbiory poezji 
żołnierskiej. Za nimi poszły antologie poezji dawniej 
szej i współczesnej wielkich poetów. Z witryn księgar­
skich Palestyny dało się wynotować następujące: „Ly­
ra” — Anthology of new lyric (Herbert Read, 1942), 
„The Poet’s Tongue”, „The Modern Poetry” (Faber) 
„The Modern Muse — Poems of to - day British and 
American” (Londyn, Oxford University Press).

W Kairze ukazał się mały, ale o dużej wartości 
historyczno - kulturalnej tomik p.t. „Oasis” — „The 
Middle East Anthology of Poetry from the Forces” 
(Salamander, 1943), obejmujący wiersze żołnierzy 
brytyjskich, służących na terenie Środkowego Wschodu. 
Wielka antologia literacka zjednoczonych armii na 
Śr. Wschodzie jest w przygotowaniu.

Zbiór „Oasis” osiągnął blisko 1 milion nakładu! 
Ten tomik wierszy stał się zatem własnością prawie 
każdego żołnierza, cząstką jego uzbrojenia i oporzą­
dzenia. Poezja stała się tej wojny bronią. Posługuje 
się nią żołnierz narodu, ujętego w żelazne ramy dyscy 
pliny tradycji i obyczaju, a głównodowodzący Sił Śród 
kowego Wschodu Gen. Sir Henry Maitland Wilson, 
pisze wstęp do tomiku poezji — wyrażając nadzieję,
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Ciągłe katastrofy samochodowe*

Trzeba z tym skończyć I

P.P.O.

Na froncie wojny powietrznej

lądowym każdego żądanego poparcia. Od

R. M.

Słowa poetów (Ptowy i Biuro Patronatu Pań przy Kole) od

B*>1

czasie dwaj kierowcy 
na naszych dwu żoł- 
przejechanych zmarł,

X

Sen. Wallgreen, członek amerykańskiej 
senackiej komisji spraw wojskowych, ko­
mentując zwiększenie nasilenia wojny po­
wietrznej, prowadzonej obecnie przez alian 
tów, oświadczył, że Niemcy nie troszczą 
się o zapewnienie ochrony przeciw nalotom

dwie 150 osób. P. Kramer jest rozczaro­
wany.

żony Wiery oraz krewnych i znajomych. 89

KAŁYSZEWSKI Aleksander (Polforces 
M.E. 206) ze wsi Bujnej koło Łomży poszu-

90
HELMAN Antoni (Polforces M.E. 206) z

Wymowa tych dwu faktów jest do­
stateczna. Tych rzeczy nie da się reguło 
wać rozkazami. Kierowcy polscy, wszyscy 
jak jeden mąż* muszą wyeliminować sa 
mi ze swego grona zbrodniarzy, którzy 
sie między nimi przypadkowo znaleźli.

X

Raporty nadeszłe do Waszyngtonu wska 
zu ją. że Niemcy wycofali z Sofii większą 
część swego wyposażenia przeciwlotniczego- 
Jeszcze na początku ub. roku Niemcy wy 
wieźli z Bułgarii na front wschodni bate­
rie dział przeciwlotniczych. Gdy niebezpie 
czeństwo nalotów na Bałkany zaczęło po­
ważnie zagrażać, sprowadzono z powrotem 
kilka dział i rozmieszczono je w okolicach 
Sofii, by zwiększyć wśród mieszkańców sto 
licy bułgarskiej poczucie bezpieczeństwa. 
Ale jak głoszą informacje nadeszłe z Bał 
kanów. zaledwie część tych sprowadzonych 
baterii zawierała działa nowoczesne. Znacz 
ną większość stanowiły przestarzałe ddała. 
sprowadzone z Jugosławii i Grecji. Hitle­
rowcy. którzy wyznaczyli oficerów bnłgar. 
skich do przeszkolenia załóg tych dziął, na 
kazali im przemilczenie tych faktów.

wę przychylnie, wiadomo jednak, że dziś 
j ‘ _____ ______ L__
lice dworca i zakłady leżą w gruzach.

katastrofy pozostawiono na miejscu, 
bez pomocv. W dwu punktach znalezio 
no dwa trupy zabitych żołnierzy, w trze 
cim ciężko ranną ochotniczkę.

Jak doniósł szwedzki dziennik „Afton 
Tidningen”, już po pierwszym nalocie na

M. p., w styczniu. | Wypadki samochodowe są dzisiaj nie 
W czasie minionych Świąt miały miej- stety na porządku dziennym. Kierowcy 

&ce fakty, które kładą cień na honorze i przechodnie gorzej lub lepiej stosują 
polskiego żołnierza i plamę na naszych się do dyscypliny ruchu, ale fakt prze 
mundurach. jechania kogoś, pozostawienie ofiary bez

Bogata kronika wypadków samochodo pomocy niezainteresowanie się je losem 
. . . _ ._ --------- 1 — jest

ne ofiary. Pierwszy raz jednak na terenie czymś tak. karygodnym, że trudno uwie-

W miejscach sprzedaży wydawnictw woj. 
skowych, referatach prop, i ośw., świetli­

cach „Polskiej YMCA” itd.

Rozmowa będzie króciutka:
O Wilnie, Krzemieńcu i Lwowie
Nie damy też Nowogródka — 
Dlaczego? Niech Adam odpowie.

WŁADYSŁAW BRONIEWSKI

KALENDARZYK
Czwartek: Weroniki.
Piątek: Hilarego, Feliksa.

telitom. Można raczej przypuszczać, że cio • Polskich posterunków żandarmerii, 
sy zadane do tej pory niemieckim zakła­
dom przęmysłu wojennego są już tak wiel­
kie, że Niemcy nie mogą już sprostać po­
trzebom i wysuwanym żądaniom. Jakiekol 
wiek jest wytłumaczenie tego faktu, pozo 
staie faktem* że Niemcy pozostawili swych 
bałkańskich sojuszników bez dostatecznej 
ochrony * przed nalotami aliantów. —

(O.W.I).

w stanie niedoskonałym, a wykonane « ' wojennej», j drogi komUnikaćyjne 

słudze naziemnej brak doświadczeni a,, a cze al;anckie_ aż kraje te wyrzekną się pomocy 
na rzecz Hitlera i zmuszą swe rządy do 
wycofania się z wojny. Grudniowe bom­
bardowania sieci kolejowej w Bułgarii i 
Grecji (w tym trzy silne bombardowania 
dworców w Sofii) są, zdaniem sen. Wall- 
greena, szczególnie wymowne. Bułgarzy 
na własnej skórze przekonali się, że Niem 
cy albo nie są zdolni albo nie chcą przy­
dzielić do ochrony bułgarskich kolei żelaz 
nych i zakładów przemysłowych części 
swych eskadr myśliwskich i artylerii prze 
ciwlotniczej.

JEST DO NABYCIA *

KALENDARZ 
ŻOŁNIERZA 

APW 
1944 r.

cyjną. od redaktora naczelnego „Gazety Pol­
skiej”,.

Kolegom z „Gazety Polskiej” dziękujemy tą 
drogą serdecznie za nadesłane nam życzenia.

Format kieszonkowy — 164 strony.
Cena 50 mis.

Terminarz. — Obszerny dz?ał praktycznych informacji. — Wkładka: mapa Polski.

„GAZETA POLSKA”
DO „DZIENNIKA ŻOŁNIERZA APW”
Z okazji wydania setnego numeru naszego 

„Dziennika” otrzymaliśmy z Jerozolimy na­
stępujący telegram:

„Zaprzyjaźnionemu zespołowi redakcyjnemu 
„Dziennika Żołnierza APW” skadamy z oka 
zji setnego numeru jubileuszowego najlepsze 
życzenia ofiarnej pracy dla żołnierza polskie­
go. Oby następny setny numer ukazał się już 
na terenie nie uszczuplonej i niepodległej Rze­
czypospolitej, o co wszyscy równie walczymy. 

Redakcja „Gazety Polskiej”.
Równocześnie redaktor naczelny „Dziennika 

Żołnierza APW” otrzymał depeszę gratula-

M. p., w styczniu, j tów walki zaobserwować można skutki 
braku rezerw w lotnictwie niemieckim. I

Amerykański senator Kenneth S. Wher-| Z drugiej strony, alianci dysponują ol- Sofię rząd bułgarski zażądał od Hitlera 
ry, który w latach 1917 — 1918 pełnił służ brzymią rezerwą sił powietrznych, a ich do wzmocnienia obrony przeciwlotniczej kra- 
bę w amreykańskim lotnictwie morskim, w skonałe instalacje obsługi i napraw pozwą ju. W odpowiedzi oficjalne czynniki hitle 
następujący sposób uzasadnia zużycie nie- la ją na udzielanie przez lotnictwo wojskom rowske przyrzekły wprawdzie załatwić spra 

• I o H rvxjuxrrrt L-a __ 1 1, • • 1 .11. 1
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darzami, bądź też pracują na miejscu., ście. Wedle enuncjacji Kramera, miało "ĄP^n^a za sobą nowe śmierteł 1 najordynarniejsza ucieczka 
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Ra^umk d^r~ W ~ k™ bY
sabotażowej i obronnej Polski Podziem- Pu S j* w, S't P?P^‘en,em zwykłe, 
nej Niemcom udało sie pochwycić żale ™rodm- W trzech az wypadkach ofiar/

9.1
GLIWA Józef (Polforces M.E. 206) poszu 

_ z i sy 
• ..o, j-na, którzy mieli znajdować się w obozie 

87 cywilnym w Ahwazie. 92

Jaworski Stanisław (Polforces M.E. 206) z 
Tartakowa, pow. Sokal, poszukuje Zbigniewa 
JAWORSKIEGO, syna Antoniego ze Lwowa, 

SINKO Teodor ,Polforces M.E. 206) z fol który przebywał w łagrach Kitowskich w Ro- 
; sji- 93

Przecież na froncie nawet udziela się 
pomocy ranemu wrogowi, przecież jedną 
z kardynalnych zasad praw boskich i 
ludzkich jest niesienie pomocy bliźnim w 
nieszczęściu. Żołnierz ma obowiązek za­
bijania wroga, takie jest straszne prawo 
wojny, ale ma jednocześnie zawsze świę 
ty obowiązek ratowania ofiar wojny, a. 
zabójstwo kolegi i towarzysza broni, w 
dodatku wcale nie w czasie działań wo­
jennych, tchórzowska ucieczka, pozosta 
wienie ofiary na szosie — to jakiś objaw 
patologicznego zezwierzęcenia, objaw w 
naszym życiu niespotykany, pierwszy i, 

nadzieję, odosobniony

■~r- i -

Każdy zaoszczędzony dzisiaj pieniądz 
ułatwi nam po wojnie odbudowę i budowę 
naszych warsztatów pracy.

1 »■•■•••••■•»• ••eineneeiHeeiiHłeieeeMegeaie

Z Polski okupowanej
tHEUGSES. —'■ • •

ZŁODZIEJ I DEZERTER. t bronił wydawania takich kart, lecz nawet bejmując urzędowanie, wielokrotne powie 
Właściciele dwóch największych nie zarządził wywiezienie opornych na robo kszenie udziału ludności m. Krakowa 

mieckich przedsiębiorstw żywnościowych ty do Niemiec. Sprzeciwił się temu z ko- w pracy na rzecz „Wielkiej Rzeszy nie 
w Krakowie. Trunkenpołz i Gumpinger, lei miejscowy Arbeitsamt* uzasadniając mieckiej i Fuehrera”. Wysyłka na robo- 
zbiegli w obawie przed aresztowaniem, swe stanowisko stwierdzeniem, że wszys- ; ty do Niemiec objąć miała 20 proc persozbiegli 1
Trunkenpolza aresztowano z większą go 
tówką na granicy szwajcarskiej i podo­
bno rozstrzelano.

Zbiegł również N. Krause, dyrektor 
f. „Ostdeutsche Chemische Werke” (da­
wniej „Solway”),, zabrawszy z kasy — 
70.000 zł i sprzedawszy po cenach rynko­
wych przydzielone dla robotników i urzę 
dników środki żywnościowe wartości — 
400.000 zł. Krause zostawił dwa listy 
pożegnalne. W jednym adresowanym do 
władz niemieckich, oświadcza, że jest 
przede wszystkim kupcem a potem do­
piero Niemcem, a jako kupiec uważa, że 
nie ma już co robić w Krakowie. W dru 
gim liście, skierowanym do jednego z 
urzędników, podaje, że .otrzymał wezwa 
nie do wojska, a nikt mądry w chwili 
obecnej nie idzie do wojska niemieckie­

go.

„GORALLENVOLK” NIE CHCE 
„GÓRALSKICH KENNKART”.

Pod tym tytułem znajdujemy w je­
dnym z ostatnich numerów wydawanego 
w Kraju tajnego czasopisma „Rzeczpos­
polita Polska” artykuł stwierdzający, że 
na ogólną liczbą ponad 150.000 ludności' 
Podhala, uznanej przez niemieckiego 
okupanta za „naród góralski”, ciemiężo 
ny przez okrutnych Polaków aż do chwili 
jego wyz^'5^ia. zaledwie 25.000 tj. nie- 
ćaie 17 proc zgodziło się pr»', iąć tzw. 
kennkartę góralską. Reszta, pomimo u- 
cisku i represji, stanowczo zażądała wy­
dania legitymacji stwierdzających pocho­
dzenie polskie. W Szczawnicy, Rabce, 
Jordanowie i Micowie podhalańskim do 
szło na tym tle do lokalnych zaburzeń. 
W Zakopanem sprawę kennkart odwleka 
no, widząc oporne stanowisko górali. Do 
piero niedawno burmistrz Niemiec Klei­
nert postanowił wydać ludności, zgodnie 
z jej życzeniem, karty polskie. Dowie­
dziawszy się o tvm, nowotarski Kre:s- 
hauptmann Maffei, jeden z autorów

warku Wierkowlany, pow. Wilejka, poszukuje

KOŁO P.C.K. W JEROZOLIMIE
W NOWYM LOKALU

Biuro Koła P.C.K. w Jerozolimie (Sekreta­
riat, Biuro Poszukiwań i Informacji, Dział li.

. - 7, ., -- r-/ ------, -1
dnia 7.I.1944 mieścić się będzie przy ulicy Ma- 
millah Nr 33, II piętro, obok firmy Spiney 
(w dół od Barclay Banku). Telefon Nr 52-07 
P.O.B. 1010.

cy oporni są bądź samodzielnymi gospo nelu wszystkich firm prywatnych w mie 
L.———'e. ...... ,v*. i ----- .. i t*v- i X XXL CX1111.L cl,, I I I I rf "HJ

W wyniku tych sporów oporni mieszkań to dać Rzeszy 5.000 nowych robotników, 
cy Zakopanego nie zostali wywiezieni, 
pozostali natomiast bez żadnych legity­
macji .

AKCJA SABOTAŻOWA.
Nowomianowany Stadthauptmann Kra 

kowa, niejaki Kramer, zapowiedział, o-

miejmy niepłonną 
i ostatni.

e____ ___ ____ W tym samym
już całe dzielnice Sofii, a szczególnie oko. angielscy najechali 
lice dworca i zakłady leżą w gruzach. nierzy. Jeden z r__ ,_____,__ _

Możliwe jest, że Niemcy już nie ze złej drugi został ciężko ranny. Ale kierowcy 
woli i nie przez egoizm nie dostarczają angielscy w obu wypadkach przywieźli 
środków obrony przeciwlotniczej swym sa- °f-ary do szpita'a i sami zgłosili się do

mieckich rezerw lotniczych:
„Zakłady lotnicze niemieckie w paździe ? grudnia I941 r- wypuszczono w Amery- 

rniku wykonały zaledwie trzy piąte przewi ce ponad 150.000 nowych samolotów. Obe 
dzianej produkcji samolotów bojowych. 1 cnie w ciągu jednego tylko miesiąca Stany 
m ’ ‘ ' 1 ‘ - ««...! Zjednoczone produkują więcej samolotów,

niż miały ich przed dwoma laty.
W miarę coraz szybszego zmniejszania 

się rezerw niemieckich, zapowiedź gen. Ar­
nolda, że „RAF bombardować będzie bez 
przerwy co noc, a lotnictwo- amerykańskie 
będzie wykonywać tę nieprzerwaną akcję 
w dzień”, przybierać będzie coraz realniej 
sze kształty.

Witold NEHREBECKI, mierniczy, ur. 13 . .
listopada 1913, Olita, syn Wacława i Jadwigi kujt krewnych i znajomych, 
z Wernerów, we wrześniu 1939 był w stopniu I I ‘ 
plut, podchorążego w 10 PAL poszukiwa- Rożyszcz, pow. łuckiego, poszukuje krewnych 
ny przez siostrę Halinę Nehrebecką (Polfor- 1 ; znajomych 
ces M.E. 206). • 86 .. .............................. .. ___

^4. ***.4_^e Z.VJXJJ pu?
St. sap. Dubański Adolf (Polforces M.E. kuje żony Anieli, córek Leokadii i Reginy i 

600) poszukuje siostry Eugenii KULMAN, na Jana. 1 ‘ ‘ " ' * ' "
która 12.VIII.1942 była w Pahlevi. f

Kpr. Galiński Jan (Polforces M.E. 564) po 
szukujt matki GALIŃSKIEJ Felicji, która w 
lutym 1943 r. była w Teheranie. 88

To zmniejszenie wydajności produkcji nie 
mieckich fabryk lotniczych powstało prze 
de wszystkim 'wskutek lotniczych ataków 
powietrznych sprzymierzonych.

W okresie tygodnia od 11 do 17 grud­
nia ub. r. Niemcy stracili na trzech fron 
tach 562 samoloty. Ta wielka skala strat 
powoduje poważne luki w lotniczych rezer 
wach Rzeszy RAF. ogłosił niedawno urzę 
dowo o zniszczeniu samolotu nieprzyjaciel 
skiego, wypuszczonego z zakładów monta 
żowych zaledwie przed 5 tygodniami.

Ataki powietrzne no Rzesze w znacz­
nym stopniu zdezorganizowały system tran 
sDortowy nieprzyjaciela.Następstwem tego

< . r t • 1 • 1 1 oię: u zapcwn.cnie ociiruny przeciw u<iiuiuui
sa \a a ty* J. t0- ze samo^orv. l°.n* sprzymierzonych na kraje satelitów bałkań 
Strukcn memiecklei wychodzą z zakładów skich_ cho<: wiadomo_ źe ich zakłady prze, 
w stanie medoskonałym, a wykonane są ' myslu wojennego ; drogi komunikacyjne 
nie z doborowych surowców. Poza tym cb beda dotąd bombardowane przez lotnictwo

nauptmann ma'srei, jeden z autorow ; sto i czasu na przeprowadzenie niebędnych 
koncepcji „Goranenvolku”, nie tylko za 1 napraw. W rezultacie na każdym z fron-

że dla spragnionych żołnierzy na pustyni wojny i kon 
tynentu „oasis” ta stanie się nie złudzeniem, ale rzeczywi­
stością. Poezja — pisze we wstępie do zbioru John 
Cromer — „jest uniwersalnym językiem, który serce 
wiąże z samą naturą. Kto ma wzgardę dla poezji, nie 
może mieć wiele szacunku dla siebie samego, ani dla 
niczego”. Poezji wielkiej, poezji prawdziwej, poezji 
mówiącej prostym językiem serca zapragnął żołnierz. 
Odkopał zapomniane skarby arcydzieł dawnej poezji 
i gdy brakło żywej poezji zrozumiałej, sam począł 
tworzyć. W poezji źonierskiej twórczość łączy się fun­
kcjonalnie z czytelnictwem.

W rozmachu polskiej także poezji żołnierskiej, 
w jej żywiołowości i twórczej pasji, podobnie jak przed 
wojną w poezji ludowej, mieści się bunt przeciwko ucie­
czce od życia poetów z zawodu, dokonuje się wielka 
reformacja w sferze literatury. Tak samo jest w pi­
śmiennictwie angielskim. Oto* i tam żołnierz wkroczył 
do zamków poezji. Wojna obudziła w nim tęsknotę 
do piękna w jego różności form. Poeta — żołnierz nie 
uciekł od okrucieństwa i brzydoty wojny. Stał się wła 
śnie mocniejszym żołnierzem^ rozumiejącym wielkość 
jej celów ostatecznych, przekonanym, że „śmierć nie 
jest zjem najgorszym”, przystosowującym się do warun 
ków wojny, naginającym swą duszę do jej żelaznych 
wymagań. „Ci ludzie nie są miękkimi marzycielami, 
lecz praktycznymi ludźmi, którzy walczą o zasady, 
wcielone w ich wiersze”. Jest w tej poezji płomienny

manifest krwawiącego pokolenia. Wielu z poetów, 
których wiersze wypełniają wydane antologie, nie uj­
rzy już ich nigdy, ale wszystkie one wyrosły z tego 
samego ideału, są świadectwem jednego braterstwa 
Nieznanych Żołnierzy Poetów.

Już i tamta wojna stała się dla poezji angielskiej 
transfuzją krwi. Brian Jones w rozprawie „English 
Poetry and the Great War” („Forum” Jerozolima, 
3. XII.1943) bilansuje pozytywy poezji wojny ubie­
głej. Wylicza nieprzemijające wartości poematów Bro- 
oke’a, Owena, Sassoona, Grenfella, Thomasa, Eliota i 
innych. Z mgieł, w których błądziła literatura, poszli 
ci poeci, oparci o moc tradycji kulturalnych, ku współ 
nocie ludzi, ku wymarzonemu porozumieniu rozbiega­
nej w szale ludzkości. Pogardzili cynizmem i wyrzuta 
mi, bo dolą poety jest dotykać równo piękna i brzy­
doty, dobra i zła, okrucieństwa i łagodności. „Wojna 
uczyniła poezję angielską więcej Judzką,,. Poezja tej 
wojny posunęła się o szczebel wyżej ku moralności, 
bo nie jest rejestrem zbrodni i wołaniem o pokój, ale 
dumną, tragiczną aprobatą nieuniknionej walki.

Antologia „Oasis” jest w historii literatury je­
dnym z najdramatniejszych dokumentów. To są utwo 
ry żołnierzy, pisane w ogniu walki. To jest najauten­
tyczniejszy pamiętnik marzeń, tęsknot i ideałów, to 
testament przed bitwą, pisany dla najbliższych. To mo 
zaika myśli i pragnień ludzi, którzy wiedli i skończyli

gigantyczną, trzyletnią kampanię na pustyni afrykań 
skiej. Będzie kiedyś wiele wojnnych opowiadań, spra 
wozdań, studiów, tomów historycznych, dokumentów 
odsłaniających męczące dziś zagadki szachownicy świa 
towej. „Lecz chyba żadne wspomnienie odnoszące się 
do wojny na Środkowym Wschodzie nie będzie bliższe 
ducha ludzi walczących, niż ten tom wierszy. Jest to 
prawda, bo poezja ma właściwość poruszania naszych 
uczuć najbezpośredniej i najmocniej. Słowem właści­
wie dobranym lub zdaniem ozdobnie ukutym poeta 
otwiera horyzonty i porywa serca, jak żaden inny twór 
ca” — sądzą wydawcy „Oasis”.

Przez tomik ten przesuwa się djuga taśma drama­
tycznego filmu. Motywem przewodnim jest pustynia 
i walka. Nie brak żadnego szczegółu tamtej historii, 
żadnej ważniejszej miejscowości nazwy, żyją w niej 
wszystkie przeżyte wzruszenia aż do szumu morza — 
ostatniej modlitwy nad ciałem poległych. Jest to pa­
miętnik bogatego życia żołnierza i historii oglądanej 
jego oczami. Podobnie zbiory „Poems from the For­
ces” i „More Poems from the Forces” są takimi ska­
mielinami chwili dziejowej i prawdziwych, me z fan 
tazji poczętych, uczuć ludzkich. W tym leży wartość 
wydawania antologii poezji żołnierskich. To nie jed­
nostka z ograniczoną skalą artystyczną i wizualną, ale 
całe bogactwo talentów i struktur psychicznych, zbiór 
najmocniejszych akordów, wybór krytyczny i całość — 
świadomie ukuty dokument historyczno - kulturalny.

Polska poezja mogła była stać się podnietą dla 
obcych, jak staja się nią w tej wojnie muzyka, malar­
stwo i taniec. Nasza poezja żołnierska jest wyjątkowo 
wartościowa. Szkoda tylko, źe polski indywidualizm błą­
dzi po manowcach wydawnictw tomików jednostko­
wych — owoców przerosłej ambicji i niezawsze nawet 
średniej wartości. Tymczasem żołnierzowi potrzebne 
są zbiory najlepszej, wybranej poezji, a nie pawie pió­
ra nazwisk. Do tej pory ukazał się zbiór poezji żołnier­
skiej p‘t. „Odwet”, który nie wzbudził żadnego echa i 
jak na daleką Szkocję przystało nie dotarł na nasz te­
ren. Utonął też gdzieś w Persji wydany tomik „Na 
wędrownym szlaku”. Dopiero poważna praca Łukasza 
Kurdybachy przyniosła wielki tom „Naród w walce”, 
zebrany jednak pod kątem nie tyle literackiego auten­
tyzmu, ile ilustracji momentów dziejowych. Poezja 
żołnierska jest w tomie tym raczej w defensywie.

Jest nadzieja, że wkrótce ukażą się trzy antologie 
poezji żołnierskiej: „Poezja Brygady Karpackiej”, „Po­
ezja żołnierska Armii Polskiej na Wschodzie” i zbiór 
„Pieśni żołnierskich A.P.W.” „Poezja karpacka” bę­
dzie odpowiednikiem angielskiej „Oasis” i pamiętni­
kiem literackim walki i trudów Karpackiej Brygady. 
Dwa inne tomy będą też objawieniem siły polskiego 
ducha, biegnącego błyskawicą z najdalszej północy ku 
podzwrotnikowym pustyniom. Poeci - żołnierze prezen 
tują broń polskiej poezji.
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Opinia ^rasy are/ery kańskiej;

Komunikat doda je, że wyrok śmierci zo

Skrzydła polskie w akcji
M II ■ ■ ■ . —. w

się do niewoli.

Pod zarzutem zdrady stanu

Sąd składać się będzie z 2 cywilnych sę

Z ostatniej chwili

bentropem, schronił sje w ambasadzie nie­
mieckiej w Rzymie. Niemcy jednakowoż

w interesie pokoju w (Europie i ekonomi* 
cznej równowagi.

Żołnierzy niemieckich. Odezwa ta brzmi: 
„Żołnierze, omijajcie w Warszawie za 

kazane ulice i zastrzeżone dzielnice. Kto 
bez potrzeby w te okolice wchodzi, naraża 
sie na niebezpieczeństwo. Uważajcie i bądź 
cle gotowi do obrony, ieżeli już musicie do 
tych części miasta wkroczyć. Nie chodź-

LONDYN, 13.I (R) — Dz-ś popołud 
niu oczekuje się oświadczenia rządu pol­
skiego w związku z deklaracją sowiecką w 
sprawie granic.

LONDYN, 13.I (Tel.) — Szef sztabu 
tureckiego marsz. Czakmak podał się do 
dymisji. Na jego miejsce mianowany zo­
stał gen. Orbay.

LONDYN, 13.I (Reuter) — Oficjał 
nie komunikują, że w czas'e wielkich dzia 
łań wtorkowych formacje składające się z 
więcej niż 700 „Latających fortec” i „Li 
beratorów” eskortowane przez liczne eska 
dry myśliwskie zaatakowały fabryki lotni 
cze i lotniska w północno-zachodnich Nie 
mczech, uzyskując doskonałe rezultaty. 
M. in. w Oshersleben zaobserwowano zni 
szczenią dokonane w zakładach „Focke- 
Wulf”. W Halberstadt zbombardowano 
fabrykę „Junkersa”. W Brunświku cięż­
ko uszkodzono zakłady „Messerschmid- 
ta”.

popełnił samobójstwo gdy Niemcy "po ka 
' . "c—„ zajęli Rzym. Marsz. Ca-

się Z Muss.">lini*t. 
Na rozprawie odczytano memorandum,

—--—  , • > 1 • J minister lotnictwa W rzauzie V ii.nv hcu.

patrolowanie mórz i atakowanie odzi pod ßergP.ret Ponadto Fsfa oskarżonych zawie 
wodnych oraz konwojów nieprzyjaciela. ra innych nazwłsk>

nieprzyjaciela, akcja ratownicza na mo­
rzu, osłona konwojów morskich, loty na 
fotografowanie odległych obiektów nieprzy 
jaciela. Polskie myśliwce dokonały szeregu 
innych lotów opreacyjnych jak starty alar 
mowę, patrolowanie odcinków, osłona kon 
wojów itp.

W r, 1943 polscy piloci zniszczyli 106

Myśliwce nieprzyjaciela stawiły zacięty 
opór. Jeszcze niekompletne raporty stwier 
dzają. że w walkach zestrzelono ponad 
100 nieprzyjacielskich samolotów. Straty 
własne wynoszą 59 bombowców i 5 myśliw 
ców.

LONDYN, 13.1 (Tel.) — Ogłoszono 
w Moskwie urzędowo, że wojska, które za 
jęły Sarny, zdobyły następnie st. kol. Dą 
browice, 27 km na północ od Sarn. W o- 
fensywię swej w k'erunku na Mozyrz. na 
północny zachód od Homla. wo’ska sowie 
ckie DrzełamaJy front na długości 30 km i 
wdarły się w linie nieprzyjacielskie na głę \ 
bokość 15 km.

MOSKWA, 13.I (R) — Feldmarsza­
łek von Mannstein po 21 dniach nieprze­
rwanego odwrotu zatrzymał swe woiska 
wzdłuż północnego brzegu rzeki Boh, by 
bronić linii kolejowej Odessa — Warsza 
wa. Bardziej na południe ośrodkami opo­
ru niemieckiego byłyby Tulczyn i Żme- 
rynka.

NEAPOL, 13JI (Reuter) - 17.
.cholson, korespondent Reutera przy VIÏI

i w rzeczywistościna posiedzeniu Wielkiej

Zapytywany dlaczego nie zawiadomił 
, : sprawy stoią — Ciano 

odpowiedział, że odkąd nie był ministrem

Wyniki akcji przeciw łodziom podwod­
nym wobec trudności ustalenia rezultatów 
tych ataków podawane są z wielką ostroż­
nością. W każdym razie niemieckie łodzie 
podwodne zostały uszkodzone — 2 silnie, 
ponadto dwie dalsze łodzie podwodne zo­
stały prawdopodobnie uszkodzone.

Lotnictwo myśliwskie brało udział w r. 
1943 ogółem w 693 wyprawach bojowych, 
w których uczestniczyło łącznie 8.507 sa­
molotów. W pierwszym miejscu należy po 
stawić eskortowanie wypraw bombowych. 
Łącznie osłaniano 347 wypraw, w czym 
wzięły udział ogółem 5-743 samoloty. Na 
drugim miejscu w zadaniach bojowych stoi 
akcja wymiatania ponad terenami okupo 
wanymi przez nieprzyjaciela. W tych za­
daniach brało udział łącznie 2.114 samol 
tów, które dokonały ogółem 126 wypraw. 
Ponadto 960 samolotów brało udział w 
220 wyprawach, których celem było: ata­
kowanie obiektów naziemnych nieprzyja­
ciela z lotu koszącego, loty intruderskie,

Tylko dla wojskowych
Pismo to ma charakter wojskowy i może 

być sprzedawane tylko wśród Wojsk Polskich 
i Sprzymierzonych, a treść jego nie powinna 
być podawana do wiadomości innym osobom.

Not to be published
This paper Ls a military document and must 

not be sold nor must its contents be commu­
nicated ro any person who is not a member of 
th» Polish Forces or other Allied Forces.

KSIĄŻKI 
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Rozszerzenie zachodnich granic Polski
w interesie pokoju europejskiego i równowagi ekonomicznej

>Ht- i dzenię niemieckich i uni row i przyłączenie nią. sprawy, byłoby mniejsze -w porówna-

W ADMINISTRACJI CZASOPISM I WYDAWNICTW WOJSKOWYCH 
są do nabycia

NOWY JORK, 13J (PAT) — „] 
raid Tribune” z dn. 7 stycznia poświęca 
artykuł wstępny polsko - niemieckiej gra 
nicy powojennej: „Wyda je się całkiem pe 
wne — pisze dziennik — iż musi nastąpić 
nowe określenie granicy polskiego teryto­
rium na zachodzie. Ani Polacy ani świat 
nie mogą tolerować takiego irytującego ła 
tania, jakie pozostawił Wersal w zachód 
niej Polsce. Skrępowany „korytarz”, niedo 
rzeczny pomysł Wolnego Miasta Gdań­
ska, zachowanie enclavy Prus Wschodnich 
aby służyły ośrodkiem niemieckiego mili- 
taryzrnu i były ostrzem niemieckich pod­
bojów na wschodzie, podzielenie przemy 
słowego i kopalnianego zagłębia Górnego 
Śląska — wszystko to było podyktowane 
najlepszymi motywami. Ale stworzyło to 
zarodek nieszczęścia w politycznej i ekono 
micznej niestałości, która zatruła życie 
Europy.

Jasnym rozstrzygnięciem byłoby wypę-

Referat Prop, i Oświaty jednostek 
pozakorpuśnych zawiadamia, że pro­
wadzi stałą sprzedaż książek polskich 
i angielskich po cenach hurtowych 
znacznie niższych niż ceny rynkowe 
z zakresu arcydzieł literatury i no­
wości księgarskich, wydawnictw pol­
skich na Wschodzie i w Londynie. 
Wydawnictwa specjalne jak:

„GOTUJ KOTWICE” 
„TECHNICAL DICTIONARY” 

i inne, jak również portrety dostojni­
ków państwowych, godła, pocztówki 
i mapy.

Nabyć je może każdy żołnierz w 
Referacie bądź też w punktach sprze­
daży komisowej w oddziałach.

Placówki oświatowe mogą pobierać 
książki w większej ilości do dalszej 
rozsprzedaży komisowej.

Przypominamy, że 
książka jest najmil­
szym podarkiem dla 
dorosłych i młodzieży.

Wszystkie kasyna oficerskie i sklepy żołnierskie 

ZAOPATRUJĄ SIÇ 

w książki, materiały piśmienne i biurowe, 

radioodbiorniki, amplifikatory itp.

TYLKO

w Hurtowni APW

1942 z tym odbyło się szereg 

że najbardziej odpowiednią oso-

niły chowania Polaków na cmentarzach dzanię parku wschodniego 
miejskich, organizując jeden cmentarz cen 
tralny dla Polaków, gdzie zmarłych chowa 
się w grobach masowych. Groby indywi­
dualne sa zakazane. W całej zachcrdmej 
Polsce odbywa się ekshumacja zwłok z 
Dolskich grobów, poczym zwłoki są pa­
lone.

— Rząd Boliwii zarządził rozwiązanie 
organizacji nacjonalistycznych o tenden­
cjach faszystowskich, chociaż organizacje 
te popierały zamach stanu, dzięki które­
mu obecny rząd doszedł do władzy.

— Japońskie biuro informacyjne dono­
si: Kilka samolotów nieprzyjacielskich ata 
kowało miasta Takao i Tansui na Formo 
zie. Wyrządzono nieznaczne szkody.

MOSKWA, 13.I (Reuter) — Komuni 
kat sowiecki donosi, że wśród wzdętych do 
niewoli jeńców znaiduie sie nadal widu źnł 
nierzy hiszpańskich. Komunikat sowiecki 
podkreśla, że obecność woisk hiszpańskich 
na froncie stoi w jawnej sprzeczności z 0- 
świadczeniami oficjalnych czynników hisz 
pańskich.

dowego, Francois de Menthon podał do 
wiadomości, że w najbliższym czasie roz- 
pocznie się sesja trybunału wojskowego, 
przed którą odpowiadać będzie szereg oso 
bistości francuskich pod zarzutem zdrady 
stanu. Wśród nich zna’duja się: były pre 
mier Piotr Flandin. były gubernator gene 
rainy Algeru i minister Vichy Marcel Pey 
routon, b. generalny gubernator Francu­
skiej Afryki Zachodniej Piotr Boisson i b. 
minister lotnictwa w rządzie Vichy gen.

runków atmosferycznych ponad terenami dzili. Oprócz polskich dywizjonów operu­
jących z Wielkiej Brytanii, podczas kam 
I " ____
nieź polska eskadra. W ciągu 2 miesięcy

przyjaciela na pewno,, 3 prawdopodobnie,

ZACIEKŁY BÓJ 0 CASSINO
Haig Ni- nocny - wschód od tej miejscowości.

.. i -i . KT. — •—' ’—*i ALGER, 13.1 (Reuter) — Dowództwo 
armii, komunikuje: Niemcy przetransporwojsk sprzymierzonych we Włoszech nie 
towa 1 dzida obrony wybrzeża z pod Gaety potwierdza podanej przez Niemców wiado 
w celu wzmocnienia obrony Cassino, któ- mości o zdobyciu przez aliantów Cervaro. 
re jest poważnie zagrożone. Niemcy przy Miejscowość ta w dalszym ciągu znajduje 
^otowują się do zaciekłej walki o to mia- się w rękach niemieckich.

'*
LONDYN, 131 (Tel' - Kontrtor- 

pedowce brytyjskie znowu bombardowały

przedstawia się jak następuje:
Lotnictwo bombowe przeprowadziło sze 

reg zadań, a mianowicie: bombardowanie 
nocne ośrodków wojskowych i przemysłu 
wojennego, głównie w Zagłębiu Ruhry, 
bombardowanie baz operacyjnych i zaopa 
trzeniowych okrętów podwodnych oraz o- 
Środków ich budowy. W tych wyprawach 
wzięło udział łącznie 661 samolotów, któ­
re 56 razy ata^ały tereny nieprzyjacie 
Ta, ztzucahc *^znie. ok<?° 19°-0°ó «5* 
kruszących i zapalających, t

Poszczególne cele bombardowali? Dy», , 
parokrotnie, a mianowicie: Lorient 7 ra­
zy, Hamburg 6; Duisburg. Essen, Kolonia 
— 4, Hannöver, Saint Näzäife — 3 räzy. 
Bochum, Dortmund. Duesseldorf, Wup-j 
pertal— 2 razy: Gladbach, Stuttgart^ Wil 
helmshafęn bombardowane były po Jed­
nym fûzièà Rozpoczęto również Lombardo 
wäilie dzienne wojskowych 0 specjał 
fiyhi znaczeniu,

Na Szeroką skale zakrojona też była 
akcja zwalczania żeglugi nieprzyjaciela. 
Przeprowadzono ją przy pomocy zakłada­
nia min przy ujściach rzek i w portach o- 
raz na tych szlakach morskich, którędy 
szła żegluga niemiecka, a ponadto przez

sto. Większość mieszkańców opuściła Cas 
sino. Wydaje się. że to stare, katedralne 
miasto ulegnie całkowitemu zniszczeniu. zllowu oomoaruowaty
- Sî5.Uctavïrôem'ef1 przyzna,5 ze aha" wczoraj nadbrzeżne drogi kolejowe nad 

<ci zajęli Lervaro 1 jedno ze wzgórz na poli Adriatykiem.

Hasze bombowce i myśliwce nad miastami Rzeszy
LONDYN. X3.I (PAT) — Działał- dalekosiężne patrole, ofensywne rozpozna i trzy czwarte samolotów nieprzyjaciela na 

ność polskiego lotnictwa w ciągu 1943 r. nie żeglugi niemieckiej, rozpoznanie wa- pewno, 40 prawdopodobnie, a 66 uszko-

Kalendarze ścienne 
„Orła Białego” na rok 1944 

W cenie 10 milsów za egzemplarz.

Śmierć czyha wszędzie
na żołnierzy niemieckich w Warszawie

LONDYN, 13.I (PAT)'— Tajne pi 
smo krajowe „Polska zwycięży” z września 
1943 r. ogłasza charakterystyczną odezwę 
komendanta wojskowego Warszawy do

Kronika telegraficzna
— Prez. Roosevelt przemawiając we wto *e z osobam^ płci żeńskiej do ustronnych 1 ZURYCH 13.I (A.F.I.) — W czasie 

rek przez radio do narodu amerykańskie- ; okolic lub lokalL Kapcie się tylko w licz- procesu Ciana i towarzyszy granice wło- 
go, powtórzył w streszczeniu swe oredz’e, nym towarzystwie kolegów. Jeden z nich skie były jak najpilniej strzeżone. Wszy- 
wydanc do Kongresu. Prezydent zazna- mus- pOZOstawać na brzegu przy ubraniu scy podróżni byli poddawani ścisłemu ba­
czy , że choroba nie pozwoli a mu. aby jak • bronk Wychodzenie na ulice poza głów daniu ze strony Gestapo, 
zazwyczaj odcytał to orędzie na Kongresie nymi ulicami w dzielnice zastrzeżone bez 
osobiście.

nież i wielu chorób, które Prusy Wschód 
nie sprowadziły na świat, moźnaby w ten 
sam sposób uniknąć.

To samo mogłoby być powiedziane je­
śli chodzi o Górny Śląsk oraz ® większe 
obszary Pomorza. W roku 1919 ludzie by 
li pedantami jeśli chodzi o tradycje histo 
tyczne i prawa etnograficzne. Hitlerow­
skie Niemcy od tego czasu nauczyły nas ___ _____
szerszych poglądów w tym zakresie. Pol- Rzym ogłosiło, że sj?ecjalny trybunał, któ no. 
ska obejmująca Prusy Wschodnie i Gór ry sądził hr. Ciano, marsz, de Bono'i ii

Odry — 1 . , _ __ _____________ _ __ „ył,w
polityczną i ekonomiczną. Przegrupowanie przez 4 godziny w ścisłym odosobnieniu, 
ludności, wymagane dla takiego załatwię

Dwa naloty na Pireus
GL. KWAT. SPRZYM. W POŁN. lot dzienny wykonało lotnictwo amerykan 

AFRYCE, 13.I (Reuter) — Grecki port1 skie, a nalot nocny RAF. Oba naloty były 
Pireus obok Aten był atakowany wczoraj ' bardzo skuteczne, 
dwukrotnie w przeciągu jednej doby. Na-1

Prus W schodnich do Państwa Polskiego, njiu z przegrupowaniami tak bezwzględnie 
dc' którego z wielu geograficznych i eko siłą, przeprowadzonymi przez Niemców, a. 
nomicznych względów prowincja ta nale- rozstrzygnięcie takie.chętnie zostałoby przy 
ży. Większość chorób, na które Prusy jęte -przez światową opinię.
Wschodnie cierpiały w swej izolacji, mo-| Jasnym jest, iż ponowne uporządkowa 
glyby być wyleczone drogą operacji. Ków me. które musi być przeprowadzone, leży

, _ __ __ Potwierdza się wiadomość, że po zaję-
towarzystwa przynajmmej jednego kolegi ciu Rzymu przez Niemców Ciano, licząc 

Niemieckie władze w Poznaniu zabro iest wzbronione. Wzbronione jest odwie- na dawną przyjaźń jaka go w-azała z Rib 
► — Paderewskie 1

go. — Kto posteouje wbrew tym zakazońi 
naraża się na niebezpieczeństwo, a za nie po 40 dniach wydali go w ręce neofaszy- 
subordynacje będz:e karany.” I stów Mussoliniego.

I W sprawozdaniu z procesu radio Rzym pitulacji Włoch • • _ - - ' "
podaje,; Ciano oświadczył: „Być może, że vailero pisak „Sprawa nasiępstwa'po Mils 

li "'.ii' 1---- ‘ w °®ó solmim oyla rozważana od listopada
le mowy o tym jakobym dopuścił się zdra roku i w związku 2 [ym odbyło się szereg 
dy Gdybyrn był przewidział co nastąpi, posiedzeń z udziałem wyższych oficerów 
by bym dzia ał inaczej . Dalej Ciano przy ( Uznano, że najbardziej odpowiednią oso- 
znał, ze prosił Badogha o Paszport dla sie bą dla objęcia władzy po Mussolinim był 
bie 1 dla swojej rodziny. Badoglio odmo- marsz. Badoglio. Postanowiono że jeżdi 
w tł jednak, mówiąc, ze kroi sobie życzy, Sycylia będzie stracona, król zwolni Mu^ 
aby Ciano pozostał na stanowisku ambasa soliniego z jego stanowiska j powierzy utwo 
dora przy Watykanie 1 ze będzie mu za- rżenie nowego rządu marsz. Badoglio” 
pewmona opieka, palej Ciano oświadczył.! W dalszym ciągu marsz. Cavallerô pi- 

i mar.
---------. że 

ma się odbyć w drodze legal 
nej za pośrednictwem uchwały Wielkiei 
Rady Faszystowskie!'.-------------------------- '

ZURYCH, 15.I (Reuter) — Gazety 
szwajcarskie przyniosły następujące knmen 
tarze do sprawy straceń-- * —-ny 1 I
zostałych pry-oaców faszystowskich. — 

iNational Zeitung” pisze: „Pomi­
mo pozorów legalnego sądu była to tylko 
parodia sprawiedliwości, a właściwie bez­
ceremonialny akt zemsty i terroru”. „Bas. 
1er Nachrichten” opatruje wiadomość o 
tym fakcie notatką, że stracenie jedynie 
tylko za udział w rewolucji, która się Mus 
soliniemu nie podobała, jest morderstwem, 
popełnionym pod płaszczykiem sprawiedli 
wości.

i SZTOKHOLM, 13.I (V) — Według 
wiadomości pochodzącej ze szwedzkich kól 
politycznych, sąd nad ministrem Ciano i 
innymi czołowymi przywódcami faszystów 
śkimi był tylko wstępem do wielkiej fali; 
procesów przeciwko innym działaczom fa 

■szystowskim i byłym urzędnikom. Także 
około 60 dziennikarzy włoskich, wśród 
nich wielu ongiś czołowych pracowników 
prasy faszystowskiej, zostało uwięzionych 
i stanie przed sadem. Oczekuje się nowej 
serii wyroków śmierci.

Jak donoszą, Mussolini osobiście podpi­
sał rozkaz stracenia swojego zięcia.

I — W czasie

stahl przed ś^dem dawni dygnitarze francuscy
ALGER, 13.I (Reuter) Kónusarz spra dziów i 3 generałów. Postępowanie sądo dał, że odraczanie sądu aż do powrotu do 

wiedliwości francuskiego Kômitetu Nam we odbywać się bedzie według ustaw te- Francji byłoby objawem tchórzostwa ze 
dowego Francois de Menthon podał do ' publikańskich. Komisarz de Menthon do strony Komitetu Wyzwolenia.

Nr 103.

. , ,. • - -- 7 . ' ■■ ——-z*** marsz, ^availetze projekt porządku dziennego, który czy sał, że konferował z gen. Ambrose i mar 
! tał na posiedzeniu w domu Bottai, odbie- szalkiem Badoglio, który zadecydował ż 
gai znacznie od tego, który przedstawiono zamach stanu i 11 * " '

r>zl A r ------------------ I W1DLUDU1 llct
panu w Północnej Afryce walczyła rów- Rady Faszystowskiej, 
nieź polska eskadra. W ciągu 2 miesięcy Mpyiywauy di 
polscy piloci zestrzelili 25 samolotów nie- Mussoliniego jak 
Pr^z,"ac’F*a.n^. p£w.n?’. praw<ł°Podobme, UuMu„icuz.:cii, ze ouksu me ovi ministrem

9 sz odzih. Polskie straty ograniczyły spraw zagranicznych nie miał możliwości 
się tylko dot jednego pilota, który dostał łatwego komunikowania

JAK ZAPADŁ WYROK NA HR. CIANO?
Fala procesów przeciwko działaczom faszystowskim

LONDYN. i,.I (Reuter)' - Radio stał wykonany we wtorek o godz. 9.20 ra- napisane przez marszałka Cavallerô. który

ituDy WSL11VU1HC i vi or ry sąozp nr. lniano, marsz, de Bono i in­
ny f Śląsk i sięgająca przez Pomorze do nych przywódców faszystowskich w We- pum«,wwiauczyi: „oyc m< 

byłaby oczywiście silną jednostką ronię, obradował przed wydaniem wyroku popełniłem błącL, ale niech nie będzie

Rękepisów nie aweaca się. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. Słowa w „Poszukiwaniach” I milsów,


